
Kabaret OT.TO, Wisi 
Wisi świnia na choince świnia papierowa Nożyczkami ją wyciąłem, by drzewko udekorować. Wchodzi żona, coś zdziwiona chcesz mnie zdenerwować Świnia przecież nie pasuje całe święta nam popsuje. - hej, kolęda, całe świętaDzieci śmiały się niepewnie: tato, a to co to? To pokraczne jakieś całe i oczka ma takie małe. Wisi świnia na choince świnia papierowa Anioł obok zatkał uszy, świnia może przyświńtuszyć. - hej, kolęda, oj możeBombka co przed świnią wisi z obrażoną strasznie miną To jest świństwo bym musiała za perłę robić przed świnią. Świnia przecież nie pasuje całe święta nam popsuje Żony głos nie całkiem sielski, zjeżył się też włos anielski. Mówi do mnie gwiazda co na czubku: Z choinki żeś się zerwał czubku Ściągaj świnię mi w try miga Lampka na mnie groźnie miga.Wisi świnia na choince chociaż postna papierowa Za korytem się ogląda nie chce robić za wielbłąda. - hej, kolęda, za wielbłądaZapukali kolędnicy, by im parę groszy wtrynić Nagle widzą, że kolędę śpiewają prosto do świni. Przyszedł sąsiad, pan Antoni dyskretnie zerka po drzewie No to życzę wam kochani, byście nie mieszkali w chlewie. - hej, kolęda, nie mieszkaliZdjąłem świnię, a co mi tam, radość w domu niesłychana Żona mówi mi, kochanie, dzieci chcą wciąż na kolana Z tej piosenki ciut świątecznej morał sobie taki płynie Chcesz mieć święta wesołe, chcesz mieć święta wesołe To ściągnij z choinki świnię. - hej, kolęda, z choinki
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